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Członkowie „Towarzystwa techników naftowych” otrzymują „Nafte“ bezplatnie. 
Nie - członkowie tegoż Towarzystwa raczą prenumerować w księgarni pp. 
Gubrynowicza & Schmidta we Lwowie (plac Katedralny). 


Prenumerata dla nieczłonków wynosi z przesyłką pocztową: 


W Austro-Węgrzech OANE c zli H półrocznie 2.50 złr. 
W Niemczech è 10 mk. ` 5 mk. 
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Kompietne poprzednie roczniki „Nafty“ (1893—1894) nabyć można w Redakcyi za cenę 
zniżoną 5 złr. w. a. 


ZGŁOSZENIA do Towarzystwa, artykuły, korespondencye, prenumeratę, oraz 

wkładki nadsyłać należy pod adresem Dr. R. ZUBERA. 

Sciąganie wkładek od członków zamieszkałych w krajach austryackich odbywa się 

za pomocą blankietów pocztowej kasy oszczędności. które w stosownym czasie kasyer 
rozsyła członkom i które uwalniają od opłaty portoryum. 

Artykuły przeznaczone do druku należy pisać tylko na jednej stronie i wyraźnie. 
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INSERATY zgłaszać należy do Agencji JULIANA TOPOLNICKIEGO 
Lwów. uł. Pańska 1%. 
Ce na i nse rat ow: 
Cała strona 18 zt. pół strony 10 zł, wiersz trójszpaltowy lub tegoż miejsce 10 ct. 
Przy powtórzeniach rabat wedle umowy. 
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Organ Towarzystwa technikow naftowych we Lwowie. 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Rudolf Zuber Docent uniwersytetu. 


O ROZSZERZACZACH 


napisał 
inż. Stanisław Nowak. 
(z tablicą litogr.) 

Zastosowanie u nas głębokiego wiercenia , 
przy poszukiwaniach za ropą nie jest dziś przed- 
miotem tylko życzenia lecz prawie konieczności. 
Gdziekolwiek rzucimy okiem, widzimy, że mniej 
przedsiębiorstw znajduje się w szczęśliwem po- 
łożeniu exploatowania ropy w głębokości od 
200— 300 mtr., a nierównie więcej takich, które 
z trudem i stosunkowo znaczniejszym kosztem 
i ryzykiem o swój byt walczą. Konieczność 
i całą uciążliwość wiercenia głębokiego, powo- 
duja u nas tektoniczne warunki terenów. Chcąc 
nie chcąc z warunkami tymi pogodzić się mu- 
simy, przeto pozostaje tylko to do życzenia, 
ażeby koszta zredukować do minimum, przez co 
głębokie wiercenie stałoby się mniej uciążliwem. 
W kwestyi tej ważną wprawdzie lecz nie pierw- 
szą rolę odgrywa sposób wiercenia; czy kana- 
dyjski, czy jakikolwiekby był system wiercenia 
lepszy, nie usuwa konieczności czestego ruro- 
wania, a tem samem troski o zachowanie sre | 
dnicy otworu. Przeszkody te, wynikając z na- 
tury terenów, nie mają względu na system, 
a wiercenie bardzo utrudniają i robią koszto- 
wnem. 

Idea, ażeby przez szybkie wiercenie i posu- 
wanie rur za $widrem, nie dozwolić na rychłą 
stratę średnicy otworu, nie jest dziś obcą, i ona 
zdaje się stanowi o przyszłości głębokiego wier 
cenia, lecz na razie jest jeszcze trudną do urze- 
czywistnienia, a cała trudność polega na braku 
odpowiednich a skutecznych narzędzi. 

Sposoby rozszerzania otworu pod rurą jużto 
równocześnie za świdrem, jużto później, są ucią- 
żliwe, bo wiele zabierające czasu i trudu a nie- 
raz niedostateczne. Dziś każdy z niechęcią przyj- 
muje wiadomość, że ten lub ów otwór należy 
rozszerzać i słusznie, bo nie jest pewny w krót- | 


kim czasie dobrego wyniku i nieraz woli stra- 
cić na średnicy, a dopiero w konieczności uciec 
się do tego środka, W czem polega wadliwość 
narzędzi do rozszerzania, wykaże co następuje. 


Rozszerzacze dotychczas używane są to przy- 
rządy, których działanie zawisło od siły sprę- 


_zyny, rozpychającej ostrza zwane bakami ku 


ścianie otworu. Siła sprężyny wobec ciężaru 
całego narzędzia, względnie wobec żywej siły, 
jaką przez uderzenie przenieść chcemy na ścianę 
otworu, jest niewystarczającą do utrzymania 


"bak w rozwartej pozycyi. Zastosowanie bardzo 


silnych sprężyn jest prawie nie możliwem z tej 
przyczyny, że przy sprowadzaniu na dół przy- 
rząd zawiesza się w rurach wskutek wielkiego 
tarcia, zaś pobijany z nożyc, deformuje lub ka- 
leczy rurę. Że obcinanie otworu nigdy nie jest 
dokładne i łatwe a najmniej w twardych war- 
stwach, rzecz łatwa do wyjaśnienia: 


Znane powszechnie są rozszerzacze 1.) Lipin- 
skiego, 2.) Fauka, 3.) amerykański. Dwa pierw- 
sze posiadają słabą sprężynę wewnątrz korpusu. 
zaś trzeci sprężynę silną zewnątrz. Przy wszyst- 
kich sprężyna rozpycha baki jednakowo i naci- 
ska je do ściany otworu podczas wzniosu do 
góry jak i na dół. Wynikiem tego nieuniknio- 
nym jest szybki ubytek ostrza baki czyli zao- 
strzenia, i to daleko szybsze niż przy świdrze. 
Ten bowiem podczas wzniosu do góry nie ściera 
się o Ścianę. Zostrzenie bak nie jest, jakby się 
zdawało, rzeczą drobiazgową , skutki jego są do- 
nioślejsze. W miarę ubywania ostrza, obcina 
się coraz mniejszy obwód otworu, ściana otrzy- 
muje powolny spad, otwór przechodzi w tem 
miejscu w lejek. Po pewnym czasie wyciąga 
się rozszerzacz, wymienia baki lub ostrzy na 
zwyczajną miarę, spuszcza do otworu i dalej 
obcina. Jaki może być postęp obcinania przy 
takiej okoliczności i w twardym piaskowcu, 
wyjaśni podany szkic (Fig. 1). Świeże baki roz- 


' poczynają robić nieco wyżej w lejku. 


Siła uderzenia P rozkłada się na dwie baki 


przeto na jedną wypada P/,. Siła DL przenie- 
siona przez uderzenie baki o równię pochyłą 
(a b) rozkłada się na składową N, prostopadłą 
do ściany i na G, równoległą do ściany. Skła- 
dowa N nie ma żadnego wpływu na postęp 
obcinania, a że zamykanie bak jest wynikiem 
reakcyi, przeto nie inna, tylko ta siła N starać 
się będzie zamknąć bakę i ku temu celowi po- 
Siada jeszcze ramię (m n), które jest większe 
od ramienia siły sprężyny (n s) O działaniu 


skutecznem dotąd mowy być nie może, dopóki | 


momenta nie będą równe: Nmn=S/, ns. 

N=P,, sin a 

Gdy kat «=o — wtedy rozkladu siły ude- 
rzenia nie będzie. 
dalej do tej granicy, dopokąd równia pochyła 
(ab) w punkcie styczności z baka będzie sty- 
czną do koła zakreślonego promieniem (n t). 

Gdy równia pochyła (a b) przechodzi w sie- 
czną tego koła, wtedy baki zamknąć się nie 
mogą i uderzenie musi zrobić jakikolwiek sku- 
tek t. j. rozszerzacz zaczyna łupać obwód otworu. 
Wielkość kąta a moglibyśmy wypośrodkować 
i na podstawie tego oznaczyć składową N, a 


znając ją, zastosować sprężynę o sile S = P sin a. | 


Niestety choćby konstrukcya rozszerzacza ze- 
zwalała na wstawienie silnej sprężyny, to naj- 
wyżej moglibyśmy takiej użyć, ażeby przy 
najmniejszym momencie (mn), sam ciężar na- 
rzędzia, a zatem bez rozpędu mógł przejść przez 


rury i zawisnąć na bakach w miejscu lejkowa- ` 


tem. To jest maximum dla sprężyny a co po- 
wiedzieć o tem, że narzędzie ma przenosić żywą 
siłę, że P musi być większe, a temsamem i skła- 


Kąt a wzrastać może naj- | 
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dowa N. Zamykanie się bak w miejscach twar- | 


dych a lejkowatych jest dla wszystkich znanych 
rozszerzaczy sprężynowych nieuniknionem. 

Widzimy w praktyce, że rozszerzaczami spre- 
zynowymi robi się z konieczności powoli i przy 
małym ciężarze narzędzia (obciążnika) z najoczy- 
wistszą stratą effektu! Obcięcie twardego miej- 
sca trwa nieraz tygodnie, podczas gdy świder 
przebił to samo w kilku godzinach. Baki w po- 
wyższym wypadku nie obcinają, lecz skrobią 
i wychodzą zaokrąglone. Ponieważ konstrukcya 
jest już pewnemi granicami ujęta, o tyle można 
złe zmniejszyć, że używa sie bak jaknajkrótszych, 
o ile przez rury, bez uszkodzenia tychże przejść 
mogą, w ten bowiem sposób moment (m n) siły 
(N) redukujemy do możliwego minimum. 


Na tej zasadsie polega konstrukcya rozsze- 
rzacza Faucka (Fig. 2) gdzie na siłę sprężyny 
wcale się nie liczy, lecz wyłącznie na to, że 
moment na zamknięcie bak jest najmniejszy. 
Już to wiele znaczy, i ów rozszerzacz dokła- 
dniej robi lecz w trudnych warunkach i owo 
minimum momentu nie wystarcza. Baki tego 
rozszerzacza z zasady krótkie prędko ścierają 
się a przezto skracają, zaś raz użyte trudno 
dają się ostrzyć a stalić nawet wcale ich nie 
można (baki ze stali leistej (Flusstahl) szablo- 
nowo odciskane). 

Rozszerzacz amerykański (Fig. 3) buduje wszy- 
stko na sile sprężyny i zwiększeniu jej ramienia 
(n s) i tem przeciwdziała zamykaniu się bak. 
Jest znacznie lepszy od pierwszego, lecz także 
dla warstw twardych niedostateczny. 

Reasumując te spostrzeżenia przychodzimy 
do wniosku, że znane rozszerzacze niewiele po- 
módz nam mogą do przeprowadzenia głebo- 
kich wierceń. Możność poruszania rur i posu- 
wania naprzód zależy od czasu, równości ścia- 
ny, a tej gwarancyi po rozszerzaczach nie 
mamy. 

Co robić? Że na razie lepsze nie są znane, nie 
wynika, z tego, że ich możliwość jest wyklu- 
czona. Wiele pomysłów nie zostało uwieńczo- 
nych pomyślnym skutkiem, lecz wreszcie odpo- 
wiedni znajść się musi, gdyż każdego z współ- 
pracowników przy wierceniach ziemnych żywo 
ta idea obchodzi i każdy tymi pomysłami się 
interesuje. 

Ż poczynionych dotychczas prób rozszerza- 
czy, których działanie nie zawisło od sprężyny, 
okazało się, ze te z powodu braku podatności 
wcinają się i łamią baki. Objaw ten tłómaczy 
dostatecznie, że i tu o szybkim postępie obci- 
nania mowy być nie może, co jest rzeczą naj- 
ważniejszą i decydującą o powodzeniu. Znając 
zalety i wady dotychczasowych rozszerzaczy 
tak z teoryi, jak i praktyki, warunki, jakim 
dalszy rozszerzacz odpowiadać powinien, okre- 
sli się następująco: 

1) Rozszerzacz wtedy ułatwi głębokie wier- 
cenia, gdy można nim będzie tak robić, jak 
i świdrem, a w tym razie obcinanie trwać bę- 
dzie znacznie króciej niź wiercenie $widrem. 

2) Rozszerzacz powinien być przy uderzeniu 
niezamykalny, czyli niezależny od sprężyny, 
a jednak nie wcinać się i nieścierać o Ścianę. 


3) Konstrukcyę powinna cechować pojedyn- 
CZOŚĆ, wytrzymałość i łatwość prze- 
chodzenia w rurach. 


znaczna 


Wymagania nie są małe, przeto nic dziwne- 
go, że trudno jest o rozszerzacz, któryby im 
odpowiadal zupełnie. 

W ciągu ostatnich lat zbierając te doświad- 
czenia przy próbach różnych rozszerzaczy, 
przyszedłem do tego przekonania, że wszystko 
da się wykonać, lecz z konstrukcyi potrzeba 
stanowczo wykluczyć baki; bakowe rozszerza- 
cze tylko w miękkich warstwach mogą być 
wystarczające Ażeby przecież jakiś krok zro- 
bić, skonstruowałem ostatni rozszerzacz w kształ- 
cie świdra, biorąc za pierwowzór świder eks- 
centryczny. Całą zasadę przedstawia szkic (fig. 4) 
i polega na rozsuwalności po równi pochyłej 
(c d). Sprężyna nie ma nic wspólnego z obci- 
naniem. W dalsze szczegóły opisu nie wcho- 
dzę z tego względu, żeby nie wyglądało, ze 
chcę robić sobie reklamę  Rozszerzacz ten po 
przeprowadzeniu prób, przy których rezultat 
dobry osiągnąłem, oddałem w ręce inne*). 
Dalsze powodzenie odemnie nie zależy, lecz 
mam nadzieję, zainteresowanie a 
przedewszystkiem zade- 


że szczere 
zastosowanie o tem 
cyduje. 
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POZEGNANIE 


dotychczasowego Naczelnika c. k. Urzędu 
górniczego w Drohobyczu, pana Zdzisława 
Podgórskiego. 


Jak to w innem miejscu donosimy zarządziły 
w ostatnich czasach odnośne c. k. Władze zmia- 
ny w kierownictwie kilku galicyjskich c. k. 
Urzędów górniczych okręgowych. Między in- 
nymi przeniesiono dotychczasowego naczelnika 
urzędu drohobyckiego, starszego komisarza Zdzi- 
sława Podgórskiego, do Stanisławowa. 

P. Podgórski objął kierownictwo Urzędu 
drohobyckiego zaledwie półtora roku temu, 
przyczem zastal tam rozprężenie i nieporzadki 


*) J. Michalik w Krośnie. 
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nie dające się opisać, Kto zna choć trochę miłe 
stosunki borysławskie, opisane swojego czasu 
trafnie przez §. p. Windakiewicza, a później 
przez Dra Szajnochę, ten pojmie, jak trudno 
być musi w takich 
warunkach pogodzić obowiązki swego urzędu, 
połączone z wysoką odpowiedzialnością, 
z interesami licznych przedsiębiorstw, dla któ- 
rych kontroli, ale także i opieki legalnej 
c. k. Urzędy górnicze okręgowe istnieją. W ża- 
dnej może innej gałęzi administracyi państwo- 
wej nie objawia się tak wybitnie konieczna 


sumiennemu urzędnikowi 


' potrzeba, ażeby urzędnik obok przestrzegania 


swych obowiązków ściśle ` urzędowych, pamie- 
tał ustawicznie o takcie i obowiązkach obywa- 
telskich, — jak właśnie w urzędach górniczych; 
nigdzie bowiem nie ma interesów tak różnoro- 
dnych i nieuchwytnych, jak tutaj. Samo więc 
opieranie się na paragrafach ustaw absolutnie 
wystarczyć nie może. 

Wszystkie te własności energicznego i su- 
miennego urzędnika oraz zacnego obywatela 
i opiekuna uczciwych i poważnych przedsię- 
bioreów połączył w sobie p. Podgórski. 


Nie więc dziwnego, że po poprzedniej anarchii, 
wkrótce zapanował ład w okregu drohobyckim, 
a obecnie większość przedsiębiorstw górniczych 
tegoż przyjęła z pewnem zaniepokojeniem nagłe 
przeniesienie swego 
w stosunkowo tak krótkim czasie nauczyła 
się doznawać zawsze życzliwej rady, opieki 
i sprawiedliwości. Gdy nadto przeniesienie to 
nastąpiło bez awansu, mimowoli każdego 
myślącego i lojalnego obywatela musiał opa- 
nować żal, że ścisłe i sumienrie wypełnianie 
obowiązków urzędowych w połączeniu z po- 
czuciem obowiązków obywatelskich jeszcze u 
naszych sfer decydujących widocznie nie dość 
znajduje uznania. 


naczelnika, od którego 


Dalecy jesteśmy od chęci krytykowania za- 
rządzeń Władzy, tem więcej, że naczelnikiem 
urzędu drohobyckiego obecnie został urzędnik 
tak zasłużony i obywatel tak zacny, jak pan 
Friedherg, — ale w każdym razie sądzimy, że 
najpierw tak częste zmiany w kierownictwie 
dla samego urzędu nie mogą być bardzo ko- 
rzystne, a następnie i p. Podgórskiemu za za- 
prowadzenie porządku w Drohobyczu coś wię- 
cej się należało, jak przeniesienie do Stanisła- 
wowa. 


W niedzielę, dnia 28. kwietnia b. r. odbył 
się w Drohobyczu staraniem grona przedsię- 
biorców naftowych w pieknej i obszernej no- 
wej sali Sokoła bankiet pożegnalny na cześć 
p. Podgórskiego. 
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W bankiecie tym wzięło udział kilkadziesiąt ` 


osób, między któremi widzieliśmy reprezentan- 
tów wszystkich miejscowych władz i urzędów. 


Funkcye gospodarzy pełnili pp. Dyrektoro- 
wie Wiśniewski i Gąsiorowski. Między uczest- 
nikami bankietu nadto byli obecni pp. c. k 
Starosta powiatowy Świtalski, ks. Kanonik 
Hanczakowski st. komisarz, górniczy Fried- 
berg, c. k. komisarze powiatowi Tyrowicz i 
Napadiewicz, c. k. Radca skarbowy Rzepecki, 
c.k, Adjunkci sądowi Panesch i Buczyński, c. k. 
Zarządca salinarny Cehak, Dr. Mikołaj [edoro- 
wicz, Dyrektorowie Wyczyński z Truskawca, 
Platz z Borysławia, Bolesław łodziński z Gorlic 
i Henryk Winiarz ze Schodnicy, Inspektor kopalń 
Letange, prof. Zych, Perkins i Mac Intosh ze 
Stryja, c. k. komisarze górniczy Cepulit i Szwa 
bowicz, Inżynierowie Leniecki, Nowak, Zeitleben, 
Mańkowski i Domherr, Odrzywolski, Długosz, 
Smakowski, Podoski, Czerwiński, Napellner, lfa- 
laway, Hruby, Dr. Zuber i wielu innych. 


Liczny ten udział tak urzędników różnej ka 
tegoryi, jak przedsiębiorców górniczych świad- 
czy o ogólnej sympatyi, jaką przez krótki 
czas swego urzędowania zjednał sobie ustępu- 
jący Naczelnik. Wszystkie wygłoszone przemó- 
wienia i toasty odznaczały się serdecznym i 
poważnym nastrojem. 
rzać treści tych przemówień ` wspomniemy tyl- 
ko, że zdrowie p. Podgórskiego wnosili kolej- 
no: p. Wiśniewski jako gospodarz i imieniem 
przemysłowców, p. Starosta Świtalski i ks. 
Kanonik Hanczakowski imieniem władz i oby- 
wateli miejscowych, p. Friedberg imieniem 
urzędników, dotąd bezpośrednio podległych że- 
gnanemu Naczelnikowi, p Leniecki zdrowie 
dzielnego urzędnika-obywatela, wreszcie Dr. 
Zuber jako dawny jego kolega szkolny i imie- 
niem Towarz. Techników naftowych. P. Pod- 
górski dziękując wszystkim wniósł zdrowie p. 


Nie możemy tu powta- 


Po licznych jeszcze przemówieniach ogólniej- 
szej naftowego, 
przemysłu itp., podziekowaniach i t. d. rozwi- 
neła się wesola i przyjacielska pogadanka, któ- 
ra potrwała do późnej godziny. Dla wszyst- 
kich uczestników pozostawił ten bankiet nie- 
wątpliwie najmilsze wspomnienie. W ciągu ban- 
kietu nadeszły też liczne telegramy. 

R. Zuber. 


treści na rozwój górnictwa 


PODROŻENIE CENY NAFTY. 


W »Przeglądzie« z 8. maja b. r. znajdujemy 
pod powyższym tytułem artykuł pochodzący 
widocznie z dobrze informowanej strony. Po- 
dziś 
żywo obchodzi, przeto powtarzamy w następ- 
stwie dosłownie powyższy artykuł. 


nieważ sprawa ta wszystkich nafciarzy 


»Galicyjskie rafinerye nafty, które dotychczas 
skutkiem zabójczej konkurencyi amerykańskiej 
i rosyjskiej, pracowały niemal ze stratą, będą 
zapewne musiały podwyższyć cenę nafty dla 
odbiorców hurtownych, co znów w dalszej kon- 
sekwencyi musi pociągnąć za sobą znaczne po- 
drożenie jej w drobnej sprzedaży. Z najskrupu- 
obliczenia kosztów pro- 
dukcyi przekonali się destylatorowie, że jak- 
kolwiek już w zeszłym roku uchwalili hurto- 
wnym odbiorcom, kupującym co najmniej cały 
wagon, podwyższyć cenę niezapalnej nafty o 
2) ined A OO kilogramach ZAowra LS Z 
a w ubiegłym miesiącu na zjeździe w (rorlicach 
znów podwyższyli ją na maj tymczasowo o 2 złr. 
2 18 złr. na 20 złr., to jednak nawet i przy tej 
podwyższonej cenie nie mogą wyjść na swoje. 
Koszta bowiem są następujące: 


latniejszego bowiem 


Z 200 kg ropy lepszej jakości, wyproduko- 
wać można najwyżej 100 kg niezapalnej go- 


` spodarskiej nafty. Salonowej zaś kryształowej, 


czyli 


t. zw. cesarskiej nafty wyprodukować 


i można zaledwie 50 kg. Koszta wyprodukowa- 


Starosty Świtalskiego. P., (rąsiorowski wniósł ` 


zdrowie nowego Naczelnika p. Friedberga, któ- 
ry dziękując zapewnił, że nadal postępować 
będzie po drodze rozpoczętej przez swego po- 
przednika. 


nia 100 kg niezapalnej gospodarskiej nafty są 
zatem następujące: 200 kg surowca kosztuje 
8 złr., robocizna, paliwo, chemikalia, assekura- 
cya it. p. 3 zb, 50 ct., amortyzacya urządzeń 
i procent od włożonego kapitału 50 ct., 20°/, 
ubytku podczas destylowanią i magazynowa- 


nia 1 złr. 60 ct. Podatek państwowy (6'/, ct. 
od kilograma) 6 złr. 50 ct. 
TOSCU 


- razem wynosi 
Bo zir. Odpadki, które pozostają przy 
destylacyi, jak maz, itp. przedstawiają wartość 
co najwyżej 2 złr. Tymczasem za 100 kg otrzy- 
mywali destylatorzy od hurtowników w roku 
ubiegłym tylko 18 dr, t. z, że po spienięże- 
niu odpadków zaledwo pokryli swoje koszta, 
zaś przy obecnej cenie 20 złr. jako cały zysk 
zostają im tylko odpadki. 

Jak widzimy pozycya rafinerów nafty jest 
dotychczas bardzo przykra, jakkolwiek dla 
ochrony interesów swych zawiązali oni kartel 
wszystkich rafineryi w Austryi i na Węgrzech, 
który na dalsze dwa lata przedłużono. Znajdo- 
wały się jednak dotychczas 
w przymusowem położeniu. Cala lturopa bo- 
wiem zalana była naftą amerykańską i rosyj- 
ską, zbyt zaś galicyjskiej natty ograniczony 
był tylko do (ralicyi i do niektórych prowincyi 
monarchii, gdyby zatem rafinerye nasze pod: 
wyższyły jeczcze bardziej cenę, tak, aby mogły 
z jakimkolwiek zyskiem pracować, byłyby stra 


city i te rynki, które maja, a amerykańska 


lub rosyjska nafta dostałaby się także do Ga- 


Seu. Obecnie zmieniła się sytuacya na korzyść 


rafinerów. 
w całej 


Cena amerykańskiej nafty poszła 
kuropie znacznie podobno 
dlatego, że produkcya jej zmniejsza się, a nafta 
galicyjska ma teraz wszelkie szanse stać się 
przedmiotem eksportu do państw europejskich, 
nie mających własnego surowca. Jakoż zagra- 
niczni hurtownicy, już 
teraz starają się o nawiązanie stosunków z na- 
szemi rafineryami. 


w górę, 


zwłaszcza niemieccy, 


Wobec tego postanowili rafinerzy odbyć nie- 
bawem zjazd we Wiedniu i naradzić się nad 
tem, co dalej przedsięwziąć. Jeżeli się przeko- 
Dain, że produkcya amerykańskiej nafty na- 
prawdę się zmniejszyła, że zatem oddaliło się 
widmo zagłady, grożące krajowemu przemy- 
słowi z tej strony, wówczas będą mogły rafine- 
rye podwyższyć cenę nafty hurtownikom jesz- 
cze o r lub 2 złr. na too kg, (a w takim razie 
cena jej w drobnej sprzedaży także się podnie- 
sie), albo przynajmniej ustalą na dłuższy czas, 
na rok lub dwa lata, podwyższoną w ubiegłym 
miesiącu na maj przeciętną cenę nafty gospo- 
darskiej na 20 zlr, od 100 kilogramów». 


Ee 
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rafinerye nasze ` 


to obok różnicy wartości 


W SPRAWIE UJEDNOSTAJNIENIA 


miar i wag. 


Od »Statej Delegacyi IIL Zjazdu Techników 
polskich« otrzymaliśmy następujące pismo: 


lwów, dnia 10. maja 1895. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Wiadomą jest rzeczą, jak dalece jednolitość 
miary i wagi ułatwia porównywanie i zacho- 
wywanie w pamięci wyników porównywania, 
a przeciwnie jakie trudności pod tym wzglę- 
dem nastręcza używanie różnych jednostek mia- 
Na tę okoliczność zwróciła szcze- 
gólną uwagę sekcya górnicza . III. Zjazdu te. 
chników polskich we Lwowie i na jej wniosek 


ry i wagi. 


mamy zaszczyt upraszać -Szanownego Pana o 
możliwe uchylenie tej niedogodności przez wpro- 
wadzenie w publikacyach zestawień górniczych 
jednolitej, naturalnie metrycznej miary i wagi. 

Z obszerniejszego sprawozdania przedłożone- 
go sekcyi górniczej przez inż. górniczego p. 
Syroczyńskiego o historyt, bibliografii i staty- 
styce górnictwa ziem polskich podajemy nastę- 
pujące przez sekcyę i Zjazd techników apro- 
bowane wnioski; 

1), Miara terrytoryum kopalń jest inną w 
Austryi, w Prusiech i w Rosyi; najprzód ze 
względu na jednostkę miary powierzchni (metr, 
wżględnie hektar, sążeń, dziesięcina), powtóre 
ze względu na samą jednostkę obszarów gór- 
niczych, którą w Austryi jest miara górnicza 
o 4'5 hektarach lub iloczyn tej wielkości, w 
Prusiech 219 ha — a w Królestwie zaś i w 
Rosyi jest ona zapewne wyrażona przez ob- 
szar wymieniony w akcie koncesyi. Skoro hek- 
tar jest dziś ogólnie znaną miarą, a skale te- 
chniczne przemiany ułatwiły, byłoby pożąda- 
nem, ażeby wszystkie powierzchnie wyrażano 
w hektarach. 

2). Częściej niż powierzchnie eksploatowane 
są podawane objętości lub waga produktów 
itu mamy dla objętości beczki wiadra a dla 
wagi pudy obok metrów sześciennych i metry- 
cznych cetnarów (q) wzglednie ton (a 1000 kg), 
które tak trudno między sobą porównać a tak 
łatwo ujednostajnić. 

3) Co zaś do wartości minerałów górniczych, 
zamiennej monety, 


którą tak łatwo uwzglednić przyjmując prze- 
ciętną wartość rubla jako 1 złr. 25 ct. a marki 
za 60 ct, lub wyrażając wartość produktów w 
jednej monecie wedle przeciętnego jej kursu 
w ubiegłym roku i wskazując stosunek zamia- 
ny, jest jeszcze i większa różnica, powstająca 
przez wliczanie do wartości produktu w pe- 
wnym kraju opłaty podatkowej, która go ob- 
ciąża. Ma to miejsce n. p. dla soli w Galicyi, 
której wartość bywa podawaną na 5.50--6'—— złr 
w. a., a nawet nieco wyżej za cetnar metrycz- 
ny, gdy cetnar metryczny soli w Ciechocinku 
jest ceniony 3 rs. 4o kopiejek za pud a w Ino- 
wrocławiu (Prusy) 45 kr. 

Takie ujednostajnienie miar, wag i cen w ze- 
stawieniach jest dla autorów łatwem, dla re 
dakcyi pisma jeszcze możliwem, dla czytelni- 
ków zaś zawsze trudnem a często niemożliwem, 
bo miary przestrzeni innego kraju rzadko by- 
wają znane. Dlatego upraszamy też Szanowne- 
go Pana o powtórzenie tych wniosków dla 
wiadomości P. F. korespondentów pisma i za 
stosowanie ich przynajmniej w zbiorowych ze- 
stawieniach produkcyi górniczej kilku krajów 
i ogólnej produkcyi w świecie. 


Z prawdziwym szacunkiem 
Skibiński 


przewodn. 


Dzieślewski 
sekretarz. 


Uznając w zupełności słuszność powyższego 
wywodu, upraszamy Szanownych naszych Ko 
respondentów o możliwe zastosowanie się do 
tegoż. 

Redakcya „Nafty.“ 


aoi a e, Ae 
SN de a nd 


KORESPONDENCYE. 


Ktokolwiek ma do czynienia z kotłami paro- 
wymi musi się zawsze spotkać z trudnościami 
przy usuwaniu „kamienia kotłowego”. Tam zaś 
gdzie się kociół wodą twardą zasila, usuwanie 
takiego kamienia jest bardzo uciążliwem, bo mu- 
si być często bardzo przedsiębranem. 

Czasopisma fachowe zalecają wprawdzie (w in- 
seratach, dop. Red.) od czasu do czasu niechybne 
środki ochronne przeciw osadzaniu się takiego 
kamienia, lecz jak dotychczasowe doświadczenie 
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| wykazało, nie odpowiada żaden z nich swemu 
celowi. 

Używam już od lat kilku nafty rafinowanej 
do usunięcia kamienia ze ścian kotła, a zawsze 
skutecznie. Sposób postępowania przytem jest 
następujący : 

Po wypuszczeniu wody z kotła i zupełnem 
ostudzeniu. zapuszczam pędzlem lub szmatą, 
osadzoną na kiju, wewnętrzne ściany kotła bez 
względu na grubość osadu lub kamienia rafino- 
waną naftą do zupełnego nasycenia. Pouiżej rur 
ogniowych. i na same rury, gdzie trudno pędzlem 
się dostać, wprowadzam naftę za pomocą sikawki, 
Po dokładnie i z ostrożnością wykonanej powyż- 
szej czynności. wpuszcza się do kotła na nowo 
świeżą wodę, celem wytworzenia pary. Wrząca 
woda i pary wypędzają naftę z osadu lub ka- 
mienia, który potem wydaje się zupełnie podziu- 
rawiony. Przy nieustannym ruchu wody i pary 
w kotle, odlatuje kamień kawałkami ze ścian 
kotła i rur ogniowych i gromadzi się pod rura- 
mi lub na rurach, skąd łatwo go poźniej wydo- 
być można. Że przy całej powyżej opisanej czyn- 
ności pewna ostrożność zachowaną być musi, kar 


żdy łatwo zrozumie. e 
a 


1 


LITERATURA. 


Meyers Konversations Lexicon. 
tom VI. 
połowę tego pięknego dzieła przed sobą. 
| tego dzieła zjednały mu przychylność czytających. Uznanie 
jakie sobie dzieło to zdobyło, zawdzięcza ono nietylko treści, 
, lecz teź i w wielkim stopniu wybornym ilustracyom i tablicom. 
Tom VII. zawiera z artykułów historyczno-geograficznych 
„Guatemala“, „Guinea“, „Haïti“, „Hawai“; doskonałymi są 
też artykuły „Hamburg, „Hannover“, „Hara“ i „Hessen“. Na 
wyszczególnienie zasługują również artykuły „Handel“, „Han- 
delskrisen* i „Handelsrecht“, Z pomiędzy artykułów techni- 
cznych zasługują na szczególną uwagę „Heissluftnaschinen* 1 
„leizungsapparate”, które są znakomicie ilustrowane. 


TJ 


W dalszym ciągu tego 
Mamy teraz prawie 
Tradycyjne zalety 


wydawnictwa wyszedł 


` 


Je AE (Pas a5 ges A 


* Zmiany w urzędach górniczych galicyjskich. Dotychcza: 
` sowy naczelnik c. k. Urzędu górniczego okręgowego w Kra- 
kowie, starszy komisarz J. M. Bocheński przeniesiony został 
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do c. k. starostwa górniczego w Krakowie. Naczelnikiem Urzę- 
du okręgowego zaś tamże mianowany starszy komisarz Adolf 
Weber, dotychczasowy naczelnik w Stanisławowie. Na jego miej- 
sce przeniesiono do Stanisławowa st. komisarza Zdzisława Pod- 
górskiego, który dotychczas był naczelnikiem w Drohobyczu. 
Jego zaś miejsce w Drohobyczu 
Józef Salamon-Friedberg. 


zajmie starszy komisarz 


* „Apollo“, Rafinerya nafty, towarz. akcyjne w Buda- 
peszcie. W ubiegłym miesiącu odbyło się pierwsze zgromadze- 
nie tego towarzystwa, które rozporządza kapitałem 1 milj. gul- 
denów. Wszystkie akcye w ilości 10,000 w zupełności subskry- 
bowano a 309/, kapitału już wpłacono. 

Dyrektorem administracyjnym zamianowano Simona N enu- 
manna, zaś technicznym Dra. Zygmunta SBtransky'ego. 


* Palnik do gazu naftowego. Wiadomo, że gaz otrzy- 
mywany z olejów naftowych w porównaniu z gazem z węgla 
kamiennego, posiada odmienny skład chemiczny: zawiera wię- 
cej węglowodorów ciężkich, wydaje siłę światła większą; do 
oświetlania zaś, jak również do opalania tym gazem, potrze- 
ime są palniki specyalnie urządzone. Gaz naftowy t. zw. olejo- 
wy, otrzymywany przy suchej destylacyi olejn niebieskiego, 
jest zwykle tak bogatym w węglowodory ciężkie, Ze przewaźna 
część palników, dotąd używanych do tego gazu, wydaje pło- 
mien kopcący wskutek niedostatecznego dopływu powietrza. 


U nas m. Stanisławów posiada oświetlenie gazem naftowym, 
szkoła rolnicza w Dublanach przystępuje do zaprowadzenia 
gnzu naftowego, a niewątpliwie i inne większe miasta zdecy- 
dują się na zaprowadzenie tegoż gazu. Oświetlenie elektryczne 

jest dzis niezbyt jeszcze pewnem, a w każdym razie stosun- 
kowo drogiem. Instytut rolniczy w Puławach oddawna oświe- 

ilony jest gazem naftowym; tamtejsze pracownie instytutu ob- 

sługiwane są tymże gazem. (az otrzymywano tam co 10—14 

palników dostarczała znana firma warszawska K. Be- 

renta, optyka i mechanika. Olej naftowy poprzednio brano 
tam z Galicvi; po zmianie dyrekcyi, zaczęto posługiwać się 
olejami rosyjskimi. Ponieważ sprawa gazu naftowego może in- 


dni, 


teresować czytelników, podajemy tu przeto wiadomość o no- 
wym palniku do tego gazu. 

P. J. Spulłer, chemik w zakładach Polda, w Kladnie po- 
daje (Krause. Chem. Ztg. 1895 Nr. 27) nowy palnik, którego 
rysunek załączamy tu obok, wraz z krótkim opisem. Palnik 
ten służy do opalania; daje on płomień zupełnie wolny od 
sadzy i kopciu i próbowany był od dłuższego czasu w pra- 


cowni tamtejszego zakładu. Zaletą tego pal- 
nika jest ta okoliczność, że przez nadanie 
nasadki @ gaz wychodzi przez otwór mały, 
mający średnicy około 3/,—1 mm, gdy ró- 
wnocześnie przez rurkę b szeroką na 11 do 
12 mm, pociagana jest przez płomień ilość 
powietrza dostateczna i konieczna do zupeł- 
nego spalania ciężkich węgl:wodorów gazu. 
Ciśnienie gazu nie powinno być zbyt ma- 
łem: najlepszy płomień osiąga się wtedy, gdy 
ciśnienie gazu wynosi około 60 do 65 mm 
manometru wodnego. Ten warunek przez p. Spiillera wyma- 
gany, może być jednak w wielu razach niedogodnym przy uży- 
ciu jego palnika. Palnik ten daje się bez rozbierania przy- 
kręcać do połowy wysokości płomienia; dla jeszcze mniejszych 
płomieni potrzeba za pomocą przesuwki e nastawiać rurkę b 
nieco niżej, gdyż ze zmniejszeniem dopływu gazu trzeba ró- 
wnież zmniejszyć i dopływ powietrza, albowiem w przeciwnym 
razie płomień zgaśnie. Br, P. 
(Czas. techn. Nr. 8, 1895.) 
* Bractwa górnicze kopalń ropy i wosku ziemnego 
w Galicyi. Pod powyższym tytułem wydało Kraj. Towarzystwo 
Naftowe treściwy pogląd na bractwa górnicze w Galicyi. Bro- 


szurka ta. zestawiona przez Dr. Stanisława Olszewskiego, daje 
wszystkim interesowanym możność łatwego obznajomienia się 
z głównymi postanowieniami o bractwach górniczych, wskutek 
czego będzie pożądanym, nabytkiem tak dla kierowników i 
dozżorców, jakoteż dla robotników zatrudnionych w kopalni- 
ctwie naftowem. 


Kierownik teenniczny były dyrektor trzech kopalń nafto- 
wych, obznajomiony dokładnie z wierceniem głębokich szybów 
systemem kanadyjskim, pragnie objąć posadę kierownika techni- 
cznego jakiej kopalni, lub jakąkolwiek posadę przy admini- 
stracyi kopalni, w kraju lub za granicą. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza za pośrednictwem Redakcyi 
albo poste-restante „Górnik* w Stryju. 


Zmiana adresów: 


Stanisław Bogusz, Kobylanka, p. Gorlice. 
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TYSIĄC METRÓW 
RUR GAZOWY CH 
1 %” średnicy i 
ośmset metrów 5/8 średnicy 


bardzó mało używanych pod korzystnymi warunkami 
(50%, ceny zwykłej loco Krosno) ma do sprzedania : 


dan MICHALIK 


w Krośnie. 
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CENNIK PAPIERÓW LISTOWYCH | BILETOW 


wydanych nakładem 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ 
Skład główny we Lwowie ul. Syscstuskza 


dk GE 


Do nabycia w znaczniejszych handlach papieru. 


Nr. Gatunekx Ge h 
id e SN | Pap | Kop. d ZĘ 
bez winiet z wodnym znakiem w ii 0) 50 | 
n > ` za 25 
m T DV i 
50 
w kopercie 10! 
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Odsprzedajacym odstępuje sie znaczny rabat: 


Materyał najlepszy — Ceny najniższe. 
Ze względu na cel Towarzystwa, dobroć 1 taniose wszystkich artykułów | 
oraz że wszelkie wydawnictwa są wykonane w naszych zakładach, óśmielamy się | 
połecić takowe najgoręciej Szanownej P. T. Publiczności. 


WYBAWNICTWO 
PAPIERÓW | ZESZYTÓW. 


Towarzystwa szkoły ludowej. 


z Drukarni Polskiej we Lwowie (Grand Hotel), Karola Ludwika 13. 


Poszukuje sie 


REZERWOARÓWĘ 
objętości | 
od 50 do 250 baryłek. 


Zgłaszać można w admini- | 
stracyi kopalni » Nouveau 
monde« w Krośnie. 


- TOWARZYSTWO 
TKAC Z ¥ 


pod opieką św. Sylwestra 


przy krajowym zakładzie tkackim 
w Korczynie 


(oboz IZrosn a) 


zaszczycone medalami zasługi 
na Wystawach w Przemyślu 
i Rzeszowie, dyplomem hono- 
rowyvm, jako najwyższą nagrod 
w Krakowie, zaś medalem sre- 
brnym na Powszechnej W ysta- 
wie krajowej we Lwowie 


poleca P. "P. Publiczności: 


WYROBY CZYSTO LNIANE 


z najlepszej 
przędzy Lee 
jak: 

Płotna od najgrubszych do nale eń- 
szych gatunkow, płótna domowe 
półbielone i szare, płótna kneipow- 
skie, dreliszki. dymy, ręczniki. 
obrusy i serwety, chustki, ścierki, 
fartuszki, zapał; 


ozewiot na Ubrania meskie 


letnie i zimowa 


i t. p. w zakres tkactwa wcho- 

dzące wyroby. 

Uwaga. Towarzystwo niema zadnej flii 
wyrobów swoich w zadnem mieście, nie 
ma także żadnej styczności z Towarzy- 
stwem tkaczy „pod Prządką” ani z To- 
warzystwem kraj. dla “handlu i prze- 
myst. 


Próbki wysyłaja się franco na żadanie. 


D yrek. cya. 


Odpowiedzialny WAL Dr. Rudolf Zuber Doc. once 


NAFTA 1895 


Inż. St. Nowak „O rozszerzaczach ” 
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„NAFTA“ 


KOTŁÓW RUROWYCH 


Dürr, Gehre AE 


w Mödling koło Wiednia 


K Fabryka 
dla inżynierów wiertniczych, 
eeng SE 


Nakładem księgarni Baum- 


Korzyści kotłów girtnera w Lipsku, opuścił 
patentu Diirr'a: prasę 5 tom dzieła 


Najwyżej możliwe spożytkowanie 


R HANDBUCH 


Wysokie napięcie pary. 


wyrabia jako specyalność 


pod największą gwarancyą 


OGRZEWACZE woy | PARY 


Awsome bezpieczeństwo pze BI) der Tietbohrkunde 


E = S Najszybsze wydobywanie się pary. von Th. Tecklenburg, 
CH E b ` 
z ZS © 3 Cyrkulacya wody oddzielona od Ober-Bergrath in Darmstadt. 
3 cyrkulacyi pary. e 

SEKR > ZS Gi Band V. Das Horizontal- und Geneigt- 
g3 3 S 8 Ey oos nadają się Jedne bohren, das. Erweitern und Sichern 

D owe ystnie przy wszystkie! p e d i S 
EI 8 Si S CH gałęziach przemysłu. nawet przy der Bohrlochswiinde, die Fangar 
-E 5 RSE: nieregularnem spotrzebowaniu beit, der Pnmpbetrieb, das Tiefboh- 
= = E SS S paty TA en puin wielkie ren mit elektr. und sonstigen 

Sites osobne zbiorniki wody i pary przez S t Ę p. 
PRE SS ustawienie 2 1 8 kotłów górnych. neueren Apparaten. Mit 95 Textfigu 
Esp S S S sk ren. 30 lithographirten und 22 lithogr. | 
2es SS S Zamknięcia z kutego żelaza bez Tafeln. Grosstes Lex 8 Brosch. Preis 
Ch 5 e o Sa użycia materyalu dychtownego. 16 Mk 
= =S ome g 
g Za A Š Absolutne bezpieczeństwo rnchu. Przedtem wyszły : 
— L=) ska A 

EFS 5 8 Najwyższuiiwyałaść. Band I. Das englische, deutsche und 
BE 5 5 — canadische Bohrsystem. Mit 34 Holz- 
SS 5 = Vier uk, schnitten und 22 litograph. Tafeln. 
s < => 
E) 
x 3 3 


Rury kotłowe rozszerzają się wolno Brosch. 8 Mk. 
i nie krzywią się. Band H. Das Spiilbohren. Mit 65 Text- 
Możliwość usunięcia popiołu i błotu figuren, 13 litographirten und 2 Licht- | 
podczas rnchu. drucktafeln. Brosch. 10 Mk. 


jakoteż głównie 
KOTŁY PAROWE 


patentu Diirr'a 


o powierzchni ogrzewalnej od 10 do 320 [7 mtr. 
z oddzielną cyrkulacyą wody i pary. Około 1400 
kotłów w ruchu, niektóre z tych urządzeń o po- 
wierzchni ogrzewalnej większej jak 4000 [ ) mtr. 


Jak najsolidarniejsze 


Band III. Das Diamantbohren. Mit zahl- 

reichen Textfiguren, lithogr. und Licht- 
Zajmują mało miejsca. drucktafeln. Brosch. 14 Mk. 

ARENA Band IV. Das Seilbohrsystem (Brun- 

i neubohren). Mit 21 Textfignren, 4 

Tanie wmurowanie. Lichtdruck- und 26 lithogr. Tafeln ` 

Brosch. 14 Mk. 


Dogodny przewóz. 


Kocioł spoczywa na żelaznem ru- 
sztownniu, niezuleżnie od muro. 


A d Żadna literatura nie może się poszczy- 
Dostawa jak najszybsza. d y 


wykonanie. Łatwa obsluga ete. cić dziełem tak obfitem i wyczerpującem 

Emi Sr s co do treści oraz tak bogato illnstrowanem. 

Na wystawie w Chicago r, 1898, „było wystawionych 6 kotłów patentu Diirra | Do nabycia pojedynczym i to- 
(4 tego 2 o ciśnienin 1, atmosfer), które otrzymały 2 zł. medale, — Na wystawie i i i 

w Antwerpii 1894, 2 złote medale, — Na wystawie w Bremie 1893, 1-sza nagrodę. DM EIA J. Fopolni- 


q a || CTE? Me Lwowie ol Paska 13. 


WV iertacz 
= Soeben erscheint = energiczny i przezorny, 
in 6. neubearbeiteter und vermehrter Auflage: 
obznajomiony 


z systemem kanadyjskiego wier- 
cenia, który wstanie jest wieżę 
wiertniczą zbudować i sam całe 
urządzenie montować dostanie 


aa und Prospekte gratis durch ka AW, wy R | d posade pod adresem : 
e jede Buchhandlung. ? 


Verlag des Bibtlographischen ntituta, Leipzig, A EN ; d Siegmund w Monachium (Miinchen) 
Zenetli Str. 16/1. 
w Ba w ary i. 
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mpa patentowana Jager’a 


patent c. k. austryacki i k, węgierski. 
przewyższa pod gwarancyą co do działalności inne pompy wirujące. 


ogniowa. Najtańsza pompa s.ąca i tłocząca. 


na 8 metrów głębokości. Znakomita jako sikawka 
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| | (Hochdruck (Hochdruck ell 
i | geblase) geblase) e | 
S skonstruowany cał- czny i wydatny w A 
| kiem ze żelaza ruchu. Każdy miech b= | 

| dychiowany tylko jest poddawany ci- H 
e | w płaszczyznach. śnieniu 3-metrowe- A 
igl Nadzwyczaj bezpie- go słupa wody. E 
| | A 
| EFEINRICII CELLERIN a, 
W Wien VI. Mollardgasse 21. a, 
VW Se Cenniki opłatnie i darmo. "FH } 
UTEP ATTA TEER A ALU 


JULIAN TOPOLNICKI 


Ageneya dla handlu i im- 
portu, Lwów. Panska 133. 
dostarcza wszelkich artykułów technicz- 
nych i to tylko pierwszej jakości, jak: 
liny manilowe wiertnicze, impregnowane 
i nięimpregnowane, pasy do maszyn rze- 
mienne i oryginalne angielskie miniowane 
bawełniane, olejarki Kayea, artykuły gu- 
mowe, oraz wszelkie narzedzia i maszyny 
ze specyalnych pierwszorzędnych fabryk 
po oryginalnych fabrycznych cenach i to 
w najkrótszym czasie. 


PRZEGLAD TECHNICZNY, 


Czasopismo miesięczne, 
poświęcone sprawom techniki 
i przemysłu. 
PRAEDRPLATA 
wynosi z przesyłką pocztową 
I2 rubli rocznie. 

ADRES REDAKCYI: 
Warszawa, 
ulica Krakowskie Przedmieście, 1. 66. 

(Gmach Muzeum Przemysłu i Rolnictwa). 


INożyce (FRutscheere) najtrwalszej konstrukcyi. 


Najstarsza Fabryka Specyalna 
URZADZEN 


do posznkiwań górniczych i głębokich wierceń 
JANA SCHENK’A 
w Messendorf 


koło Freudenthal na Szląsku austryackim, 
poleca się 

do dostarczania poszczególnych narzędzi, ja 
koteż całych urządzeń każdego systemu, ja- 
koto: wiercenia luźnospadowe ręczne i parowe, 
wiercenia ruczerowe (tak zw. kanadyjskie) 
na żerdziach albo linie, albo też kombinowane 
dla żerdzi i liny. poruszane parą. Wiercenia 
płóczkowe uderzające (Wasserspiil-Stossboh- 
rungen) z luznospadem lub rnczerami, poruszane 
parą: także System „„Fauwel * jakoteż wier- 
cenia płóezkowe obrotowe (Wasserspiil-Dreh- 
borungen) ręczne ; wreszcie wszelkie narzędzia do 
wierceń próbnych. Cylindry wiertnicze paro- 
we i machiny i kotły parowe, specyalnie 
dla wierceń (kotły też na kołach), nitowane 
rury i przyrządy do rurowania, machiny 
do gięcia blach i inne dla sporządzania rur 
wiertniczych, urządzenia kuźni, urządzenia 
pompowe dla nafty i wody (pompy do otwo- 
rów świdrowych), liny druciane i manilowe. 

Dostarcza też urządzeń dla rafineryj na- 
ftowych, browarów, słodowni, gorzelń i ro- 
bót kotlarskich z żelaza i miedzi wszelkiego 
rodzaju. 


Kosztorysy i rysunki na żądanie gratis. 


Em Twardy 


FABRYKA MASZYN 


w Bielsku 


(na Szlasku austryackim) 


poleca 


jako specyalnosé 


Maszyny parowe ze stawidłem zwrotnem 
(Umsteuermaschinen) 

w 3 wielkościach o konstrukcyi najodpo- 

wiedniejszej, z najlepszego materyału bar- 
dzo silnie zbudowane. 


g$ Ceny niskie. iy 
Najlepsze referencye. 
Prospekta opłatnie i darmo. 


Fabryka dostarcza 


Pomp, Transmisyi, Zupełnych urzą- 
dzeń tartaków, młynów i gorzelń. 


